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Wiadomości kraiowe.

d . ^  W ęgier. —  Gar.  e t a  p o ł ą c z o n a  B a -  
^  ' P * u t n  z d. 3o .W rz e śn ia  donosi z B o -  
poc' ł>̂ * ' s iay  w górach winnych Ił n d y roz- 
p u « » -  *ię winobranie.  Plon , z powodu szkód 
b *-* fir*d zrządzonych i złego lata zaledwie 
j, *1® średnim , atoli spodziewają s i ę , że prz.y- 
*lzj lnn' ®y po większey części co do iakości bę- 

dobry roh na wina,  gdyż stosowne powie- 
!j e t r z e ś n i a  nagrodziło to ,  co przeszłe mie- 

e zupełnie zdawały się chcieć zniszczyć.

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .

Ameryka Hiszpańska.
Podłng wiadomości z M e s y  ku  z d. sS. 

g Pc® B e n e s h i ,  Adjutant Y  t □ r b i d e g  o, wraz 
itlljn,1y.uA  dwoma z iegó orszaku, w  dzień po 

erci tegoż, równie zostali rozstrzelanymi. 
Sicr na Gazeta z B a l t i m o r e  z dnia ęgo 
j t POia wyraża :  »!Ylamy wiadomości z R a r-

( K o l u m b i i )  z d. 2 1 .  L i p c a ,  podług 
( 1 ^ ° ^  przybyło tamże z L o n d y n u  na pkrę- 
r0(j ^n8*elskim million piastrów. Ten  nowy 
c|) .**y wędrówki tnlerów ze Wschodu na Za- 
,t a neleży do cudów naszego wieku. P rz ez  
t Y(tfl .lat sharby nowego świata chodziły wciąż 
| , .Schodu na W s c h ó d ,  a teraz W.  Podsker- 
pi ° ,* ' e dawnego świata,  P P .  G o l d s m i t h ,  
, (ć° l t l «c h i l  d,  B a  r i n g  i t. p. osądzili za rzece 
®adS° ,WD* sweuiu interesowi lub swey polityce , 
j jr inny bieg szlachetnemu kruszcowi.  —  
p0^-.H*szpańshi , e l  M t r i n e r o ,  wysadziła w  
d i \ | 6lr* e fregata Kolnmbiyska : a Jenera ł  P a- 
R .  ■*" • tylko 3 i  ludzi z osady ocaliło życie. 
t0l' . ooluinhiyski dla wsparciB l i  o 1 1 w a r a 

dobrowolny podatek. —  Rząd Mexy- 
i ni"'1 wydsł listy korsarsńie tah kraioweoin iak 

bc>m.

W ielka Brytaniia i Irlandyia.
Angielski z powodu śmierci L u d -  

® X V I I I .  włożył  trzecbtygodniową żałobę. 
t0r enerał T u r n e r  mianowany iestGoberna-  

ń w S i e r r a  L e o n e ;  i na przylądku 
w mieyjoe poległego S i r  Charles M a c *

P .  C a n n i n g  w s Jtek otrzymanych wia
domości o śmierci L u d w i k a  X V I I I .  .©pościł 
D u b l i n  w d. 19. z. m. i powróc i ł  do L o n 
d y n u .

Gazety Londyńskie wyrażała wątpl iwość 
względem zdrowia Xięc ia  W e l l i n g t o n a .

F r a n c y i a .
Dnt9 2/[go Września przeniesiono zwłoki  

L u d w i k a  X V I I I .  z T u i ł e r y i ó w  do kościoła 
JS t .  D e n i s  (Ś.  Dyionizego).  D/ ie ńnik :  G w i a 
z d a  zawiera o tym żałobuym obrzędzie na
stępujący artykuł :

»Lat dziesięć upłynęło,  iak L u d w i k  
X V I I I .  miłości Francuzów zwrócony ,  ukazał 
się w Stol icy upoioney szczęściem , że znowu 
swoich oglądała B o o r b o n ó w ;  wszystka lud- 
nośó tego miasta cisnęła się na przec iw L u d 
w i k a  O c z e k i w a n e g o ,  i napełniała ulioe , 
przez które miał przejeżdżać.  Dzisiay Mkie sa
me mnóstwo ciśnie się tą samą drogą ; atoli 
wyraz radości w żal zamienił ;  posępna żałoba 
zaięla mieysca wesela i szczęścia ; mnóstwo tych 
lodzi niedawoo ieszcze się cieszących , iest te
raz nieme ; bo wtedy pozdrawiało swego K r ó 
la przy nroczystyra wieździe ; dzisiay patrzy 
na iego trunnę.a

tZ  powszechnego i dobrowolnego natchnie
nia wszystkie roboty-przerwane były w P a r y 
ż a .  Miasto w sz ęd zie ,  iakby postynią się być 
zdawało , oprócz drogi , którą wóz żałobny miał 
ciągnąć ; gdy orszak postępował  , dzieła dały 
ognia 1 0 1  razy ; wielki dzwon kościoła ]Sotre 
Da mę,  który tylko dwa razy podczas każdego 
odzywa się panrowania , przy wstąpienia na Tron 
i śmierci Króla, wydał odgłos,  a wszystkie dzwo
ny kościołów P a r y ż a ,  odpowiedziały na ten
ZDak Żałoby.a

uSzlsby ieneralne wszjstkioh korpusów roz
poczynały orszak w stroiaoh urzędowych ; za 
niemi szły oddziały wszystkich tych borpasów 
rnajace broń przewróconą. Ni'c nie było s ły
chać,  iak tylko tentent wyinierzonyoh kroków 
żołnierskich i tylko w przedziałach głuche ton y 
bębnów kirem osłonionych. Potem następowały  
powozy żałobne ,  czarno przybrane , z b i a ł e - 
mi frędzlami,  na kozłach i drzwiach tychże

)(
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by ły  berby F r a n o y i ; ciągnęły te powozy  zaś 8 
b o n i , których czarne irebrem i złotem tkane 
c/aprahi ob ry wa ły ;  każdy dóin poznać było po 
l iberyi  wozniey ; u bo d zy ,  po większey części  
wiekiem ubieleni w ubiorach siwygb, ze świecą 
w ręhn otaczali ie.«

*>Z powozów iadnoycb naprzód wozo ża* 
ł o bne go ,  naywięcey oderzał ten , w którym sie
dział  Delfin wraz z Xiążętami rodziny Królew-  
sbiey ; różnił  ón aię czarnemi piórami na g ł o 
wach końskich, liczbą ładzi  słnżebnych , szcze- 
gólniey zaś kosztowną i  wspaniałą tsrozą ber- 
bowną podzieloną we cztery pola l i l iów i del
f inów , iakiey od tah dawnego czasu we F r a n 
c y  i n ie  widziano. Nahoniec szedł  wóz żałob
n y ,  którego przepych przewyższył  wszystko ,  
co o nim g ł os zon o,  nawet aamo wyobrażenie 
tych, którzy g o  nie widziel i ,  tylko sobie go  wy
stawiali,  Ńa pokrycie tegoż,  tworzącem rodzay 
baldachimu, była korona F r a n c y  i ,  trzymana 
przez  czterech aiedząoyob ieninszów, z których 
każdy miał w ręku przebróconą pochodnię; pokry
cie to maiące szlak z aksamitu cęthowanego , 
wyszywanego azerohiemi zlotemi liliami , nieło 
czterech słoiącycb anio łów,  trzymając każdy w 
ręhn gałąskę palmową i zdawali się kn Nieba 
wznosić/  Ciało złożone i przybrane tak ,  iak 
ie widziano w Tnileryiacb na katafalku , to iest, 
okryto ie przepysznein złotogłowiem, na htórem 
widać było śrebny krzyż z koroną F r a n c y  i 
na czele , a daley berło i ręka sprawiedliwości,* 

aŻałobny ten wóz  otaczała Król; gwardyia 
piesza i Szwayoary z ballabardami na doł oforó- 
Conewi ; dwóch Kapitanów gwerdyi  przyboczney 
i Marszałek O n d i n o t ,  Major Jene ra lny gw ar-  
dyy Król :  iecbali  za nimi konno.*

Około godziny trzeciey przyięto oiało a 
głównych drzwi  kościoła S  t. D e n i s ,  P rz ed 
sionek do znaczney wysobośoi był  hiretn okry
ty i ozdobiony tarczami herbownemi F r a o o y i  
i  cyframi Króla. Dwa jeniiosze zdobiące takowe 
koroną, trzymali obrócone do ziemi pochodnie ży
cia. Przec ięc ie kościoła, prezbiteryiom i wielki 
ołtarz wybite by ły  czarnem suknem maiącńm kil
ka rzędów czarnyoh p r ę g ó w ,  na które o  w y 
malowany był  herb F r a n c y i .  W  pośrodku 
prezbiteryinm wystawiono pyszny hstafaleh, nad 
którym wznosi ł  się Król :  baldachim zawieszony 
u sklepienia kościoła. Katafaleb , wystawiał grób 
starożytnych z piramidą n wierzobn, pokryty z b ś  

był z łotog łowiem,  płaszczem Król:  i innemi 
znakami godności Królewshiey ; na tymże leżała 
korona obwita w dłogą krepę.z

s Z  włoki L n d w i k a  X V I I I .  oddał W .  Ja ł -  
możnik w kościele S  t. D e n i s ,  a przyiał  ie 
Dziehen Król.  Kapitały.*

e P o  nabożeństwie śmiertelne zw łoki Król* 
złożono w kaplicy,  ohrytey suknem czarne® 1 
oświeconey mnóstwem świec woskowych.*

Na końcu lego artyknlu dodaie D z i e ń  o 1 
R o z p r a w , i ż  niezliczone było mnóstwo lo^'. 
Nie było berdziey nic poruszającego,  iak widzi*? 
smutek g ł  bohi na twarzach każdego wieko * 
stano. L u d w i k  X V I I I .  iest z tych Króló**’ 
którego pogrzeb uozoił głęboki  smutek Jndo> 
szczególnieysza iemn przynależy s ława,  hi«ÓJ 
wystawiemy sobie nadzieię,  Jaką nowy Br? 
stawia , i iak wybornego Monarchę Opatrzno* 
onemuż za Następcę przeznaczyła.*

»W  chwili  wyprowadzenia ciała L n d w i '  
ha X V I I I  do kościoła S  t. D e n i s ,  choragi0**' 
która zawsze powiewała w Tu Je ry ia c b  n a  tkr*F 
dle »Ph.orlogea , zdięto , i takową dopiero w 
*7 .  Września po wi e idz ie  nowego Króla to11'  
no zatknąć.

G w i a z d *  przywodzi  tę szczególną ok?' 
l iczność,  że deszcz,  który podczas ciągni*01® 
orszaku w dzielniaeb P a r y ż a  rzęsisto padał’ 
na tey d r o d z e ,  którą ó w  orszak p r z e c h o d z i ł  

nie było go zopełnie i dopiero począł  padsói 
gdy trnmna w kościele 8 1. D e n i s  złożo0? 
została.

Król  przyymował  w d. 33 .  Wrześni  
S  t. C l o a d  wszyithę rodzinę Kiólewską i X 1®* 
cia B o  o r  b o n. Potem przewodniczył  B*' 
dzi« Minis ter ialney, htórey był  obecny Delh 
siedząc po lewey  Monarchy na niższem krześl0. 

Rozporządzeniem Król ;  X ią ż ę  D a ® * ?  
mianowany ieat pierwszym Pażiem D  e 1 f  i o a, 
upoważniony do wszy i th i ego , czego wym*S 
służba. S tróy  iego , iak pierwszego urzędnik*' 
X i ą ż ę  G n i c b e  mianowany także Pażiem U0 . 
Boa. Stróy iego iak pierwszego urzędnik 
zarządza tą częścią Królewshiey stayni , ht°‘ 
należy do azczególnieyszey t łnżby Delfina.

Z e  Szlachty bonorowey Xi ęc ia  A n g o n l e ® eJ 
^mianowani tą Pażismi (Kawalerami do tow*r*f 
stwa D el f i n a ) ,  c i ,  którzy p ierwey  w s p ó ł 01  ̂

z nim byli wychowywani  ; noszą stróy 
bełanów Króla.  Adjntanci X ię c ia  An g o o 1« 01, 
zatrzymała swoie tytuły i obowiązki przy D0*11 
nie. 9

Xięoin  Orleańshiemn nadany tytoł  J 0̂  
Król.  Mości rozciąga się i na iego dzieci .  N*fj  
starszego syna ( X ięc ia  C h a r t r e s )  misoo^* 
Król  Pułkownikiem pierwszego  pnlhnHozarO 
W  d. 3 o. Września  miały jbyó wielkie 
woysha na pola marsowetn w obecności Kr°

Król  K a r o l  X .  odprawił  d. 27 .  W  
•w óy  Uroczysty W i a z d  do P a r y ż a .
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a ^a z d. 28. t. in. z wie czora ,  umieściła O- 
P ‘ s a n i e  t e g o  W i a z d n ;  które dla szczop- 
j sci mieysca do następującego Nru.  odhłada-

‘ Jamy.
S z w a y c a r y i a .

W  d. 6.  Września Kommisarze Rządowi  
^•ntono L u c e r n y  podpisali odnowioną kapitn- 

'Cyią papiezkiey gwardyi  Szwaycerów,  która do 
Pierwotney liczby z 200 ludzi została przywróoo- 
**?■ Z a ś ,  aby ieszoze 2000 ludzi dostawiono 

słożby papieskiej  mało iest nadziei.  Kapi- 
tan gwardyi P f y f f e r  powróci  do R z y m u .

Rząd kantonu A a r g a o  wydał niedawno 
Rozporządzenie,  aby ile możności polożyó ta* 

roznoszeniu towarów i wyrobów r ó m e g o  
ł odz»in , przezoo handel i  earobhowośó do- 
*Uaie szkody a publiczność przykrości.  ,

N i e m c y .
Królestwo Ich Mość Bawarscy powróci l i  

w d. 28. Września *  T e g e r n e o e  do N i t n -  
f e n b u r g a .

P r u s s y.
J e g o  Cesarzo wicowska Mość W .  X i f ż ę  

Kossyiski powróoi ł  ze Sziązha do B e r l i n a .
G a z e t y  B e r l i ń s k i e  z  dnia 17^0  z. 

**• zawieraią Uwiadomienie:  sStósownie do
^•stępuiacycb przepisów z dnia 2 1 .  Maia r.b. 
dotyczących się obowiązków w Uniwersytetaoh, 
Rotportądzeniem wydanetn do wszystkich umo* 
kowanych od Rz ądu przy Król .  uniwersytetach 
*slecono ■:

®Aby  uczący s i o ,  przybywszy  do tnłey- 
■Jtyoh t  obcych uniwersytetów, nie inaczey by- 
. zspiswauymi , aż gdy się zopełnie wywiodą,  
J * d o t ą d  n i e  m i e l i  - u d z i a ł u  d o  t o w a- 
, l y « t w  z w a n y c h  (BurschenschnJ^ten) n i e 
d o z w o l o n y c h  z w i ą z k ó w  i z a b i e g ó w ,  
w przeciwnym razie nie tylko nie będą zapisa- 

. , l ecz  natychmiast z miasta i  iego-obwo
du oddalonymi# lub przy zachodzacem podey- 
Rteniu przytrzymanymi zostaną.&

vPrzeds iewr ię to  orsz ś rodki ,  ze przepi - 
te doydą do wiadomości innych Dieiniec- 

"*®h Rz ą dó w  Zw ią z k u ,  mianowicie do tych ,  
*  których istnieią uniwersytety,  a teraz o- 
*f® przepisy przez  pisma publiczne ogłaszaią 

W  B e r l i n i e  d. i 5 . Wrześnię -i824-a , 
Daiey g a z e t y  B e r l i ń s k i e  z dnia 18.  

y r z e ś n i a  zawiera ią :  »Gdy w krótkim czasie we 
Owóob mieyscach uozniowie gyinnęzyiuin, prze- 

potajemnie do towarzystw uprzywileiowa- 
ny®b artystów dramatycznych, i do takowych 
8* Członków zostali przyię tymi , takie zaś bez- 
t)r*wie nie może być  pobłażanes zatem król .

Rządy są upoważnione , 1)  wszystkim w obwo
dzie ich teraz i na przyszłość przedsiebiercóm 
teatrów waiącym pozwolenie ,  zalecić pod od
wołaniem udzielonego im zezwolenia,  aby ucz
niom gyiariBzyialoyin niedopuszczali mieć zwią
zku z towarzystwem aktorów Inb onegoż cz łon
kami,  a teui moiey, by onych iak cz ło nkó w ,  
ucz niów,  pomocników lub pod iahimbędź po
zorem lob imieniem do towarzystwa awoiego 
przyimowali,  lub z sobą bra l i ,  ieżli  oycieo lob 
opiekun synowi swoiemu lub małoletniemu nie- 
dał pozwolenia w mieytcowym nrzędzio p o l i 
cy jn y m ;  2) wszystkie n iadzepolicyyne ,  szcze- 
gólniey w miastach gd/ie Gyuinazyia,  maią te
go pilnie przestrzegać,  i w tym cela za przy
byciem i -odjazdem towarzystwa aktorów pilnie 
przezierać listę członków i należących do t e 
at ru ,  a gdyby okazało się, że przestąpiono za
kaz, odebrać maią przełożonemu teatru poz wo
lenie i takowe przesłać Rzędowi  królewskie
mu,  dla dalszego przedstawienia tegoż do 
Minisleryum.a

1\ o s s y i a.
Cesarz przybył  d. 2. Września  do B a r o-  

w s k a  a drugiego dnia do Z a r a i s k a .  —  
W  woysku mortkiem posuuiono wielo na wyż-  
cze stopnie.

T  u r c y  i a.
Dokończenie wyimków z g a z e t y  H J yd ry -  

o c k i e y ,  przerwanych w Nom er ze przeszłym.
Doniesienie Wice  - Admirała greck iego,  

względem potyczki morski-ey w d .5 . ( 1 7 )  S ie r 
pnia , opiewa w treści następuiącey:

s>Po obn pierwszych utarczkach e nieprzy
jacielem, w htórycbaśmy go odparl i ,  i w z g l ę
dem czego w d. Sierpnia zdaliśmy spra
w ę ,  uderzyła ua nas po  trzeci  raz eskadra 
nieprzyjacielska , złożona z 22 okrętów.  Ju ż  
o godzinie wpół  do piątey rozpoczął  się ogień 
d z ia ł ow y ,  f regaty,  korwety i wszystkie inne 
większe okręty naypierwey na nas natarły;  bry- 
g 1 1 S gsiioty poszły  za tym przykładem. 
Ponieważ brandery nasze niebyły ieszcze w po
gotowiu ,  więc wyruszyliśmy przeciwko T o r 
bom tylko w -16 hydryockicb i  speoiookich o- 
krętów , które właśnie przybyły a iednytn ze 
swyoh branderów i drogim Łranderem kapita
na K a n a r  i. Ogień e obiey atrony był  moc
n y ;  Hydryooi i Speeyoei  zaobowywsli  w fooio 
porządek ,  aż uasze brandery puszczone p r z e 
ciwko n ieprzyjacielowi ,  tegoż nierównie daley 
iak w obndwócb dniach poprzedzających od
pędziły.  Można sobie wystawić iakto naszych 
ożywi ło męstwo, nieprzyjacielowi zaś, a szcze-
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gólniey  do ładowania przeznaczanemu woyskn, 
htóre okrywszy ns przeciw leżące wzgórza 
azyiatychich brzegów, musiało przypatrywać się 
ucieczce swoiey e s k a d r y ,  odięło odwagę.«

ł>Atoli inne i większe nierównie zwycię- 
l lwo  czekało flotę grecką. Di is iay  rano spo
strzegliśmy. nieprzyjaciela , żagloincego na mo
rzu przeciwko nam przy pomyślnym wietrze. 
Przygotowaliśmy wszystkie nasze brandery,  
Które wraz z ki lkomaHydryockiemi i Specyoc- 
hiemi .okrętami woiennetni wyszły pod żagle , 
i około 4 godziny rano brander kapitana D y 
m i t r a  T s a p e l i  zbl iżył  się do fregaty pierw- 
szey klassy o 16 działach z oboiey strony,  i 
przyczepi ł  się do niey pod przylądkiem Sta 
M a r i n a .  Wiatr  s i lny,  który w tey chwili  dął i 
pomoc kirtto bark, które fregatę nięłj^za linę wie- 
czącą się, uratowały ią od niebezpieczeństwa za
grażającego,  a nasz brander sam się spalił. Ato
li ta okoliczność posłużyła naszemu zręcznemu i 
walecznemu Kapitanowi K a n a r i ,  że przycze
pił  swóy  brander do fregaty i takowa około 
5tey godziny rano spalił  ; składy prochu raię- 
ły się niebawem i f regatę wysadziły w powie- 
trze. Esp lozy ia  ta pozbawiła życia niftyiko na 
okręcie tym znnydniącyoh się więeey iak 600 
maytków i żołnierzy ,  l ec®  wielu Tu fk ów b ę 
dących na brzegach i przyległych wzgórzach 
pozabiiała , oprócz tego i 5 do ao okrętów , 
atoiacych blisko dla przewiezienia woysk do 
S a m o s ,  zniszczyła.  Koło ętey godziny r»ńo, 
zbl iżył  się Kapitan V ® s i k i o t i  do bryga T b - 
netańskiego , przyczepi ł  swego braodera, i nie
bawem go spalił. Koło l l t e y  godziny Kapitan 
R j a f e l i a  obróci ł  się przeciwko wielkiey . trypo- 
lilańskiey korwecie,  puścił na nią swego brande- 
r» , gdy podtenczas inny speciocki brander n- 
derzył  na nią z drugiego boku , zapalił ią i 
zniszczył.

»Kapitan E l a m b o t s i  w tym samym cza
sie zbl iżył  się do inney fregaty ze swoim 
branderem, i tego przeciw niey puśc i ł ;  atoli 
przy pomyślnym wietrze i pomocy kilku bark , 
które ią ko łowały ,  ndało się iey uratować. 
Braoder  sam się spa li ł ,  i byłby zniszczył  bry
ga którego spotkał, gdyby się niebyt szczegól- 
niey zaiął fregatą , co męstwa śego czyni sła
wę .«

s Prz ez  zniszezsnie tych trzech okrętów i 
kilkn małych statków, strata Turków musi bli
sko zooo ludzi wynosić.*

s D r s n d e r y  n a s z e  są na y le ps z n p r z e c i w k o  nie-  
p r z c i z c i e ł o w i  b r on i ą  ; za ich p o m o c ą  s p o d z i e w a 
m y  się  t e g o  r e k u  i u n e  l e s z c z e  o t r z y m a ć  z w y c i ę 
s t wa  , tem ba rd z  ie y ,  g d y  nasi  m c y l k o w i e  d o s y ć

nabyli zręczności i odwagi  , do zbliżenia się 
nieprzyjacielowi bez boiażni. Im więcey nsin 
przyszlecie brnnderów, tern więcey[spodziewa* 
my się zwycięstw.*

»Z nastey strony z g in ę ł o ;  dwóch na bran- 
derze ipssriockiin kapitana K a n a r i ,  a ieden 
na brBntłerze Kapitana R a m b o t s i ;  Kapitfl# 
T s a p e l i  dostał bliznę od ognia w twarz.

Druga potowB eskadry nieprzyjacielskie? 
Jeszcze iest w tem stanowisko. DzisieyszegO 
wieczora dowiemy s i ę , czyli  zaniecha sweg°  
przedsięwzięcia przeciwko S a m o s ,  i. czyli  
cofnie.a

P rz ez  nadywyczayną sposobność odebra* 
lismy wiadomości z K o n s t a n t y n o p o l a  z d. 
1 7 .  Września,^(mówi D o s t r z e g a ć ? .  A o s t r y *  
i a c k i )  z któ..rycb, co się dotyczę działań mo-r* 
skich udzielamy co następnie :

nPewoa liczba greckich okrętów udał* S'G 
za Kapitanem Rasza do zatoki R u d r u n  (Si-n- 
ko - k o s ) blisko którey stała część flot? 
egipskiey.  Kapitan Basza wydał tam bitwę Gre
kom. w d. 10.  Września /  która podł tg  donie* 
sien nndeSzłych t n  w d. i 5 .  miała pomyślnie 
wypaść dla floty Tureckiey.  Wedłu g  tych do
niesień okręty greckie,  tak były scisuione prze* 
Tureck ie  i Egipskie,  że tylko im ioh brandery 
mogły być pomocą, puścili  oni icb więcey iż* 
3o ,  ale wszystkie chybiły swego celu. Po  sił* 
ney, cały dzień trwaiącey potyczce, w które? 
Turecka1. flota , Patrona R e y  (Kontr-Admirałs),  
Grecy zaś ićf okrętów straci l i , r a t o w a l i  s i ę  Gre
cy ucieczką.

We dług  tych samych doniesień flots Kapr* 
tana Baszy udała się za Greckiemi w pogón r 
według innych zarzuciła kotwicę pod M i l i  I * '  
ną dla uzupełnienia zapasów. Względem tych co?* 
nowszych wypadków mnsiemy pewnieyszych o* 
czekiwsć obiaśnień. O poruszenia floty eg'P" 
skiey , która nakoniec po długim póbycie w z®* 
toce M a o r i  ( na  brzegach azyiatyckieb , prze* 
ciwko wyspy R h o d u s )  puściła się na morze, 
nic dotąd nie ma pewnego.  Dywizyia  greckich 
o kr ęt ó w ,  w l iczbie 5o pod dowództwem M 1* 
a u l i  otrzymało rczkaz uważać tę flotę. KapitaH 
oboego okrętu spotkał owę dywizyia w d. 20. S ie r'  
pniu w kanale między wyspą A n d  r a s  i prz?* 
lądkiem dfOro. :

Z  K o n s t a n t y n o p o l a  donoszą {akże, 
d. iii- Września  W .  W e z y r  G a l i b  Basza 
swego urzędu 'z łożony  i M o c h m e d  - ‘ S e l * 01 
Basza dotychczasowy {Gubernator S y l i s t r y D  
W .  Wezzrem został mianowaoy,

KcdaŁcyią Józefa B e o a y  j Druk P i l i  e r a .

* J  <


